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= THE DAILY TELEGRAPH 2 6/1X,Kor: dypl. pisze, iż tworcom — 
‘polskiej propozycji paktu nigagresii popsuto troche szyki a to 
z powodu przedwczesnego ogłoszenia tego podstepnego, a z angisis 
„skiego pünktu widzenia nawot niebezpiecznego projektu, iiadomość 
Rey Chamberlain: wyraził swą zgodę na ton projekt vod warunkiem za 
| akceptowania po przez Strcsemanna, Mie została potwierdzona w L 
Ä dynic. Wiadomość te była reczej uważana za zwodniczą, jeżeli mia- 
| ta ona oznaczać, że WBrytanja weźmie na siebie zobowiązanie 
| lenia gwarancji niepewnym granicom Buropy Wsehodniej. Zaden rząd 
angielski nie zgodziłby się na to; Nie mówiąc już o rządach domi: 
+. njów. Naturalnie, gdyby pakt był platoniczny 1 podpisany tylko 

" przez te państwa, które pragną przyjąć na-sisbie dodatkowe odpo=- 
| wiedzialności, to zarzuty przeciwko niemu zimieiszyzyby się, cho= 
“cias skutóczność jego byłaby wątpliwa, Wszystkie rozmowy © mstho= 
dniem, czy naddunaj skiem Locarno są nierealne, ¿dy nawet zachodnie. 
'Loearńo napotyka trudności. as I EA 3 Te 


O SE 


DAILY TELEGRAPH z 6/9. zamieszcza kor. 2 Genewy nadesta- 
mą przez jednego 2 dziennikarzy francuskich, w której autor uważa 
“se Bripnd i Chamberlain zgodnie zapatruja się ne kwestje, że wszel- 
kie propozycje Y sprawie wschodniego Locarno Mogą być zainiej owa 
na tylko za zgodą a nawet i poparciem Stresemanna, I zwijgzku z tom 
Briand miał wyraziójzadowolenie z powodu posunięcia rządu warszaw 
skiego i miał podobno nawet oświadczyć, że od ałuższego czasú sam 
miał “aki projekt» a abe cnie te jego pleny narażone są na niebez 
pieczoslstwo. l 


(> Tem trumaczy się fakt» iż niektóre dzienniki zeprzeczy— 
"ły nawst istnieniu propozycyj polskich. Faktem jest, żę rząd, 
polski ‘opracowywat projekt, któryby wyjmowax z pod prawa wojnę: 
pomiędzy Polska i Niemcami  - juz od czerwca» xiedy to 1794. polski 
przesłał memorandum do Paryża, wskazując, że należy wyzyskać kwe= — 

‘ stje Nadrenji, dla zawarcia pax ti wislanego Aristula--Pat/ ana- 
‘logiemnego do paktu reńskiego w traktatach locarneaskich. RE 


e DEE, TEMAS z 6/9. Kor. z Paryża omawia wrażenie, jakie wy= 
> warła tam wiadomość c pakeie nieagresji Aa Europy wschodniej. W ko 

= = Ges: WA Q a 
tach; które są przychylne ala fozszerzonia zasady lLocarneżckie ls, 


re; ; y = ć o 7 j A R 
tomate uważa się, że należy znaleść «+ ©. 2.5018 by zobowiązywał a Niemcy = 
|, do wyrzeczenia się wojńy, BYZY jakichkolwiek przyszłych regulo- 
< waniach granic wschodnich, ; ; 
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Locarno i zharmonizowanie go z protokołem genewskim. Jako takie - 
Propozycje te zostały z zadowolenicn przyjęto przez mate państwa. 
Chamberlain jednak widzi w tych propozycjach próbę zmuszenia 
Niemiec do wiecznego akceptowania granic 1 uczynił wymówki Brian 
SA dowi z powodu otwartego poparcia przez nac jónalistów francuskich. 
4 tego planu. Przedstawiciel Polski, p'Sokal otrzymał ostrzeżenie, 
by nie upierał się przy niebezpiecznej propozycji "wschodniego 

A Locarna", Nic jednak nie przeszkodzi innym państwom poczynienia 
cą tych samych propozycyj na zgromadzeniu, Takie wystąpienie może 


A Ligę od hegemonji Rady. 


VORWAERTS z 7/9. W arb-wst. pisze o projektie polskim 
oraz’ o stosunkach polskó-niemieckich i uważa, że to, Co się tyczy 
j dobrowolnych ustępstw polskich w sprawie granic, 'o są one nie 
do pomyślenia, a natomiast odebranie korytarza siłą, niewątpliwie 
wywotatoby nową wojnę európej ską. ż : 
Niesumiennem byłoby ~ pisze autor — aby igran - z ta> | 

ir kiewi ówentualnościami, w przewidywaniu, iż ewentualnisct dopro- 


być z zadowoleni em przyjęte przez delegatów, którzy pragną uwolnić 


wadziłgby to do zmiany granicy polsko-niemisckiej. "Projekt polski 


rozbije się zapewne o imme przeszkody, nie o Niemcy. Jest to 
Z a é N . ` . 4 Z 
i Sprawa przyszłości, czy jego niepowodzenie przyniesie korzyść 


Niemcom", Niema pilniejszej Sprawy dla Niemiec, jak utrwalenie 


i pokoju i wszystkie projekty powinna delegacja niemiecka tylko 
z tego punktu badać, czy one służą tej idei, czy nię. y i 
E . DEUTSCHE” DAGESZBITUNG z 8/9. Kor' z Genewy pisze, że 
| RR według pogłosek, obiegających tu, udało się tu przy współpracy 
niemieckiej, nadać projektowi polskiemu bardziej poważną formę i). 
i osiągnąć znaczne poprawki, Szczególnie uczyniono z warunku — 
obligatoryjnego — zaniechania sporów, warunek fakultatywny. 
Fodając sprawozdanie z posiedzenia kor-zaznacza, że PORI 
tis w przemówieniu: swem ostrzegał przed niegrzemyślanemi projekta 


dem i należy mięć się na baczności, gdyż nie wiadomo, w jaki spo-- 
sób rzeczywiście deklaracja zostanie prgedtozona’ oraz w jaki. 
sposób będzie potraktowana na komisji... i 
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Be ET NA. 
i DEUTSCHE TAGESZBITUNG 2 7/98 korea Paryża na ezele pi- 
sma pisze o Ustosunkowam iu się opingi francuskiej do Locama i . 
dochodzi do przekonania, że wefrancji i w Niemczech zupełnie 
inne nadzieje są z niem zwiazemo. 


IBIDBIi w art. "Niemcy pottocni kami Polski" czytamy, że 
gdy przekonano się, że Niemcy ofróżniają gwarancje dla granic 


wie prawnie uzasadnione/, zaczęto się wytrwale starać o uzupet- 
nienie wschodnich traktatów na drodze bezpośredniej lub pośredniej 
a 1 obecnie czyniona jest próba, aby przez Radę L.N.urzoczywistnić 
A to i odebrać Niemcom wszelką modność zmiany eranic'wschodnich, 

~- "jak tego wymaga prawo i pilne konieczności polityczne i gospon 
darcze". Wystąpienie Polski i Francji jest ciosem w plecy delega= 
cji niemieckiej. Autor atakuje prasę lewicową za bezkrytyczne. n 
przyjęcie wydarzcń genewskich, która nawet gotowa pójść na gwa- 
Yantowanie granic wschodnich. BAY SER i 


HER , KR f 3 1 


L'ECHO DB PARIS z 5/9. Portinax pisze w kor. z Genewy 


tzających do utrzymania ich, przewagi w Europie; projekt Polski 
Bac nieagresji przeciwdziała poniekąd tym tendencjom i zabez- 
'pieczając interesy państw europejskich, projekt ten, jakkolwiek 
bardzn umiarkowany w swoich dezydoratach, napotyka na przeszkody 
zarówno Ze strony Niemiec, Jaki ets ORA 


% 


i 


ai, Kor, odniöst wrażenie, że Politis Jest w porozumieniu z Brian- 


zachodnich dd wschodnich, /co jest - podkreśla autor - niewątpli- 


o tendencjach wielkich mocarstw do wznowienia dawnych metod, zmie- : 
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P.Sokal konicrowar w tej sprawic zarówno z Chamborlainen, 
jak 1.2 Briamdóm: Chanbcrlain nie będzie popierać proj aktu. pol= 
skiego prscd porozumieniem się ze.Strosomamnem. w tej sprawie. 
MoZzliwom jest, że 1 Briand Jost tego sauggo zdania, a to 2 Jods 
nej strony 26 wzelędu na! istnienio ukł aGów locarneńskich, z dxu- 
gioj zaś strony na stosunki, łączące ich ze Stresenannen. Nale ży 
więc obocnie przewidywać rozpoczęcie pertraktacy j pomię dzy Cham” 
berlainem; Brianden Y Stresemannem. Znajac: nieprzyciylnoś 1 A 
senanna wobec wszystkiego? co zmierza do pogłębienia sankcji in 
stytucji genewskiej, przypuszczać raczej Wozna, że sprawa paktu 0 
nieagresji posuwać a będzie naprzód bardzo powoli, i wywoła ze 
strony rządu niemieckiego cary SZOY SE postulatów. w razio udziale 
nia przeż ten rz ad gwarencyj, których odmówił on w Locarno W 1985 M 


ID MATIN z 6/9: Sauerwein dono si z Genowy; że z rozmów p. 

Sokala z Briandem i Chanberlainem wywnioskować Mozia; AZ" Po 
kieruje się następującymi względami: 1/ chciałaby ona zwiększy Ć ; 
swoje szanse bezpie czetstwa i sprowadzić do minimum możliwość Wwy. 
ae powiedzcnia jej wojny z jakichkolwiek powodów, 2/ Polska uzrmaje 
A Ze sytuacja obecna wymaga umiarkowania i należy się zadowolić tog, 
iat Cn się wogóle da osiągnąć. Pogłoski o tem; Ze L.Nar. "przyswoi sor& 
A bie formuty, přoponowato przez Brianda Stanom Zjednoczonym, i unig 
y mozliwiajaco wogóle płowadzenie wojny, nie dogg być traktoweno na 
sorjo., Togo rodza aju deklara cje czterdziestu palistw. które już od. 
8-u lat każdej jesieni zapewniają się nawzajem o swej pokojowości — 
imie 2wiekszytoby szans ich bezpieczestwa. Byłaby to tylko zasłona 
rzucona na rzeczywiste stosunki i na niebezpieczeńs two istniejące 
pośród państw, które uważają się wsejemnic za! skrzywdzono i za Lom 
Zone. Byłoby więc może rozsądniej przystąpić wprost do rozważ 
nia przyczyn. możliwych *konfliktów, zamiast ukrywać je w formułach 
RR i uważać się potem za bezpiecznych. 
Autor uważa, iż pewniejszem nad pozór sukcosów, ee 

toby utrwalenio ogółnej fomuzty na obecnej ses ji, będzie praygotor. 
wanie gruntu do przyszłego praktycznego — rogionalnego zabezpie 
czenia. AC s na 
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IL MESSAGGERO z 9/9.W kor’ z Genewy pisze, że mówi się tan 
bardzo o polskiem projekcie nieva agresji. zażnaczając> że wmieśći o N 
him nio są jeszcze dokładne; dodaje, iż życzenie Polski utrzymani 
ewarancji dla swych granic jest. zrożumiałe» ale "nasi przy aci 
polacy powinni strzedz się szlachetnych złudzoń natury prawnej,” 
esye Podług dziennika art.16.przcdstawia maximum gwarancyj, ja 
kie dad’ może dokument podpisany przez BO: państw całęgo świata. 0 
Następnie Liga Nar. nie powinna zacieśniać się zbytnio. w sprawach. 
czysto europejskich, a pakt taki a charakter zasadniczo. ouro= 
pejski. Francja wydaje sie popierać usilnie Propozycję polską, al 
arco baie idzio tylko o piękny, lecz begu ży tec my gest solic 
' darnosci, gdyż znając trudności prgeprowadzonia projoktu w az 
>” co» uważa za niepotrzebne skąpić swego cntuzjazmu. Włochy. jek Zaw- 
(320 \2otowe sa do współpracy w sprawie pokoju i sprawiedliwość Sch, 
'pragną wo wszyst kicm. jasności, | muszą sformułować whole zastrzożeń 
AA ogólnogo: $ a.by uniknąć niespodzianck. | 


ORRIERA DELLA SERA z 6 6/9. W ox? Z Genowy wspomina o pol= 
skin a es zaznaczając, „Zei w pmieobechóści ministra 
Żaloski ogo. p'Bokal stara się „Przygotować 80 do o a chwili 
OD aj 1 wielkich tists onda EN których poparcia 28 das“ e Propozycja, na= 
wet ogólnego. charakteru, nie 00.40. nie Mieć wpływa ‘na bezpiceczoń- 
stwo Polski; Aby stać się fakt6m konkrotnym musi być ułożona wspól= 
„ mie z amglje>' Frómeją, Włochami i Niemcgai, Jak do tej chwili nie 
| zdajo ‚Bio, aby. akcja pols Ska była przyjęta przychylnie. W dalszym. 
ka kot: Zaznacza, 20 semi polacy nie Nee dotąd. skonkrotyzowa- 
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li w swych propozycjach, Nietatwo znależć COŚ; eoby nie potkate = 
opozycji Nicmiee, które na wse modzio nie chee zobowiązać większych 
niż te, ktöre dali y loearuo: Pozatom nia Drak nowych umMocniex a 
paktu nowomi deklaracjami i zobowiązaniami, Jeżeli sie niema zau- 
tania do paktu, nowe obietnico nic nie pomaga; jeśli jest zaufa- 
nie — wszystko; czego potrzeba, zawiera już pakt. s 


> L'INDEPENDANOE BELGE z 8/9- pisze, że aby zrozumieć do- 
niosłość propozycji polskiej, trzoba spbie uprzytomnić, że abec= 
nie 55 państw, członków Digi Nar' żyje prowizorycznie, pod regime 

paktu Ligi Nar;, gdzie wojna baczepna Może być umorzona, jako 10- 
galna, Można sobie wyobrazić ostrożność, z jaką delogacja polska 


musi'działać, ehoge osiągnąć cel. Podobno Chamberlain nie przyjął: 
propozycji zbyt życzliwie. 


IZWIESTJA z 7/9 .Tass podaje informacje z Genewy o pols 
Skim projekcie, Wedłue tych informacyj kora oticjalne staraja sie 
obrócić w niwocz znaczenie projektu polsziego i twierdzą, że daz 
nie Polski do "wielkich dziet" nie da żadnych rezultatów., Koła ofi 
cjalne pewnych delogacyj; a mrin’ niemieckiej; nie wierzą w prak=- 
tyczne urzeczywistnienie propozycji polskiej, Niemieckie koła usp 
So bione bardziej pesymistycznie Uważają, że ‘Sprawa ta na bieza- 
cej sesji przesądzona nie będzie, locz przypuszczają, Ze o ile nie 
Briand i Zaloski» to Paul Boncourt i Sokal w tajnydh’ naradach om 
oSnowę już dawno Zam lerzonego Locama wschodhiego. Pyczem Polska 
według opinji tych kół — zerwie w chwili odpowicdniej rokqwenia 
Z LD RR. w Sprawie paktu nieagresji i wywärty zostanie jedno” 
cześnie natisk na Nieme y pod Pretekstem niebezpieczoństwa, zag 
jącego Jakoby ze strony ZS: RR. Uważają również, 26 Anglia z 
względu Koja | Entysowiocka politykę zRadza sio z tym planem, 2: 
s: Koła wyrażające te poglądy, wyrażają również obawę 2 tego 
powodu, że delegacja niómiecka wykazuje niedostateczny sprzeciw : 
inicjatywie polskiej i boją się, by Niemcy w przyszłości nie Ulogły 
pod prosją, 


POLSKA £7.65 5 N. 


_ m m sons Ba ne ir Cie an ia ar an same — 


SOW IBOKAJA BIEŁARUS z 8/94 nawiązując do komunikatu Komi- 
Sar jatu Spraw zagran. o Likwidacji konfliktu; spowodowanego zabój- 
Stwem p'Wojkowa, piszo w art. p't. "Na razie odwröt" m.in. co noe 
stępuje: R > ue Saks T = 
: Nie należy sądzić» aby zwrot w stehńówisku rz 
- dowodzący pozornie dążenia do polepszenia st osunków 
en kion, oznaczał, że wpływ Amglji ne Polskę osłabł, Oznacza to po= 
| Prostu, żę Polska zrozumiała, że s tosunki polskorsowieckie znala- — 

, 2£y sie na krawędzi przepaści wojenńej, w którg wskoczyć się nie 
odważyła, a przeto zmuszona była Sie cofnąć. Nie odważyła się ZAS A 
dlatego» że sytuacja polityczna /złe stosunki zo wzzastającymi w si-. 
. Ly Niemeami/ i ekonouiczna Polski, czyni dla niej wojnę bardzo nie- 
_ bezpieczną; Pomimo to w żadnym razie nie io żemy myśleć, że Polska 
 haprawdę postanowiła zawrzeć z nami pakt gwarancy jny l Ż6 ona osta= 

. tecznie odoszła: od krawęRzi przepaści wojennej i wogóle poprzedniej 
re Urgeboj wobec Sowietów polityki. Nie. Z pewnością jeszcze nieraz 
"znów zbliżać się będzie do miebęzpie cznoj krawędzi i zmów będzie — 
Sie cofać, Ale narazie zanotować Mo żatny wyraźny odwrót; SPA 
ay = ee 


ĄdU polskiego. 
Polsko-Sowiec- _ 


>> SIEGODNIA z 8/9. W aztanadostanym z Warszawy omawi a zabój- 
Stwo Trajkowieza: przestępstwo w Poselstwio sowieckiem_y Warszawie 
Stawia przed s2dem polskim trudne zadania, Polska nie chce z powodu 
PER: $ RN 2 Pa a : AS ; / 
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to gó zadój stwa PSUĆ sy 
Są du bolskiers domaga sie ukarania 
Się pod a ONS en i 
Sad Polski nio może dopuścić do tego, by bezkarni 
policji państwowoj "kurjorgy ochrany? j 
Skich, Ostatnie wyniki. Śledztwa dowodzą, ż0 bolszowiay dle 
ia tylko wiadomych, Postanowili zabić Trajkowi j 
pmo SeT «d polit yoz yon tend one jach 
bitego atodzieies, okazały s Y znacznie 
pienie warszawskiego adwokata ! 
w sprawic Wyptaconia Przez P o FOWL ekio odszkodowanie 
rodzinie zabitego; było niezbedne w A J spra- 
wy zabójstwa do sadu Pols kbs go y, który zdoła Wo że wykryć nieje. 
dną E yates Roś będącego „jednym — 
Z oddzigt Ow moskiewskiej CDU > y : E 


tych stosunków z Z.S R.R; 
Przcstepedy, 
08 el stwa Sowie 
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STOSUNKI *R"NOUSKO-SOWIEORIN, 


- Cata Prasa frencuska zajmuje się. żywo Sprawą Rakowskiego, | 
Jak wiadomo » tako welei Położył swój podpis pod odezwą Kominternu 
namawi aj aca żotni orgy armji francu skic j do buntu Przociwko ich ; 
władzy, i de zapisywania się w s: i j ó 
jedynie broni i 


a w Moskwié 
me będzie musiar po= 
QUOTIDIEN 2579, podaje og 


sulatogenio Bako toro, W któren oe 
usiłuje on wytłumaczyć swo Post @powanic, a któro uważa q a 
nik za wystarczająco, 


zicn=. 
L'ERE NOUVELiR zatilieszcza art.p:Pousot: 
Pos tepowani o p-Rakowskiego nie jest do w 
iuro POY o I > Leni motod Swego 
 Stępowani a, fakt teprczontowania Rosji w inn E 
zio *BEZGCZNY z prawami ogólno-ludzki gni, oe 
MATIN g 5/9:piszóm.in., że jeśli 
niewłaściwo ści Swe go Postępowania, to rząd francuski postara mu 
sie to wytłumaczyć, Im Prędzej on ust 
two dla niego 


; Di, tem lepi 
ae Francji, x RE 


ANA 5/9 zamieszcza 
2 całyn naci skiem protestuje przeciwko post 
lego i utrzymywaniu nada | 0etawicicistwa 2.9.2.2. 


L'HUMANITE z 6/0. pi z 


że omawisna tam 
kiej Przeciwko Z.S R R 
0 stanowiska, jaki 


: W związ 
. Briand miat si 


onkd w delegacji gą 
cżałoby zająć wobec So= 
> Że "Nm momencie, ki ed 


Sunki z Sowietsmi, Francja nio Powin- 
ER y 4 R : 


re 


‘Nikt w Gonowle nio ukrywa, że akcja “nafciarzy" prowadzi 
do wojny. Polityka zerwania z Bowie tami okazała się zgubna CAR 
Anglji, a Francję kosztowałoby to Jeszcze więcej. RE (OZ 

THE DAILY IDLEGRAPH z 6/9-podaje głosy prasy francuskiej o 
stosunkach francusko-rosyjskich- : 
FIGARO uważa, że incydent z Rakowskim może mieć tylko jeden 
wynik: zerwanio z uioskwą.. Ber We 
LIBERTE uważa, że Rosja jest zbyt biedną, by mogła być po” 
ważnym nabywcą towarów luksusowych» które są specjalnością Fran 
cji, a artykułami eksportowemi Z.8.R.R; sg: rewolucyjna literat 
i propaganda; | i = 
L'ECHO DE PARIS wyraża żal. że rząd nie skorzystał z okazji 
i nie zerwał stosunków z Sowietami. ZE) RE, 


THE DAILY IIL dowiaduje się, z dobrze poinformowancgo Zrödt 
iż Rakowski zamierza ustąpić ze swego stanowiska, by stanąć na cz 
le sowieckiej instytucji bankowej. Gdyby ustępić, jest rzeczą =. 
wątpliwą, czy zostałby mianowany nowy ambasadór. Jest rzccza ba 
dziej prawdopodobną, że kierownictwo ambasady spoczęłoby w r 
chargé d'affaires aż do czasu zerwania stosunków z Sowietami, 


uważane jest za możliwe w bliskiej przyszłości: AR 
. a O I + . $ x z 
Autor pisze, że prawio cała prasa francuska żąda jednomyśl- 


nie zerwania stosunków dyplowatycznych z Sowietami. 


+33 THE MANCHESTER GUARDIAN z 5/9° piszo, że Temps i Joumal dos 
 Dehats wypowiadają się za zerwaniem stosunków 2. Sowietami, 
Szereg członków w rządzie francuskim jest tego samego zdania i- 
wywierany jest silny nacisk na Brinnda . Dotychczas byt on prze- 
ciway zerwaniu, lecz jego poglądy ulogty zmianie do pewnego Stop 
mia z powodu agitacji w sprawie Sacco 1 Vanzeotti, którą on uważał 
za szkodliwą dla stosunków fran cu sko—ame rykaliskich. ć 


y 


